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plastyk-amatorTow. Kawiak 
o radach narodowych 
wojewodach, prasie i... 
poszukiwaniu skarbu

razem odstąpiliśmy od sztampy. Przeprowadziliśmy 
J wywiad z przewodniczącym Prezydium WRN Iow. Ja­

nem Kawlakiem nie „na sztywno" jak to dotąd nieraz 
bywało, a tak zwyczajnie, po ludzku. Rutyna zrobiła wpraw 
dzie swoje i dlatego nie ustrzegliśmy się od pytań tzw. zasa­
dniczych. Wpłynęła na to zresztą nie tylko rutyna. Zmusił nas 
także do legio fakt, że jak dotąd nie mieliśmy okazji usłyszeć 
zdania tow. Kawtaka na temat prowadzonej na lamach „Gio 
su" dyskusji o radach narodowych. A zdanie tow. Kawiaka 
o problemie roztrząsanym ostatnio w naszej gazecie Jest prze 
cięż ważkie. Nic tylko dlatego, że Jak to się mówi, stoi on na 
czele władzy ludowej w województwie, ale I dlatego, że zajmu­
je on często w wielu sprawach codziennego życia ciekawe 
i przemyślane stanowisko.

Stąd też właśnie zrodziło się nasze pierwsze „zasadnicze" 
pytanie >

— lak ocen acie. towarzyszu przewodniczący dyskusją 
o radach narodowych prowauzoną ostatnio na iantgch „(Ho- 
su"? Czy prowadzimy ią dobrze, czy też wprowadzić do niri 
trzeba iakei nowe elementy? Równoczeinie prosiłbym Fttt 
o wyrażenie swego stanowiska na temat struktury rad 
narodowych. ' " '

— No cóż. dyskusja jaką ..ciągniecie" została, moim zda 
niem słusznie przez wab podjęta Przyniosłaby ona niewąt­
pliwie większe korzyści, gdyby zabierali w niej częściej 
glos działacze rad narodowych, długoletni radni, mający 
w pracy rad doświadczenie... chociaż ta uwaga równie do­
brze może być skierowana pod moim adresem. Nie wypo­
wiedziałem się dotąd na (en temat publicznie. Nie znaczy 
to, że nie zastanawiam się nad tym. O, co to. to nie. Tylko 
brak czasu nie pozwala, mi. jak to się mówi, chwycić za 
pióro. Skorzystam więc z naszej rozmowy i powiem wam 
jakie jest moje stanowisko w tej sprawie.

Uważam przede wszystkim, źe w strukturze administracyj­
nej jak dotychczas nie uwzględnia się u nas gospodarczego 
podziału terenu. Za jednostkę gospodarczą bowiem uważam 
zarówno wieś, mniejszy lub większy zakład produkcyjny, 
jak i dzielnicę mieszkaniową czy też nawet kompleks bloków 
podlegających komitetowi blokowemu. Stąd też „moja” struk­
tura od dołu wyglądałaby mniej więcej tak. W każdej wios­
ce powinny działać 8—ló-osobowe, nazwijmy je, rady wiej­
skie. Ilość radnych wiejskich uzależniona byłaby, ma się ro­
zumieć, od wielkości danej wsi. Omawiałyby one na swoich 
posiedzeniach wszystkie ważniejsze sprawy gospodarcze, 
kulturalne i inne miejscowe problemy. Wachlarz pro­
blemów nurtujących wieś jest ogromny i dlatego najwłaści- 
wiej rozwiązywać je mogą tylko ludzie, którzy żyją na tej

Prace A. Maziar- 
ka zdobyiy uznanie 
na kilku wystawach.

Na zdjęciu: A. Ma 
zlarek ze swym sy­
nem Ryszardem w 
pracowni.

(CAF —
I fot. Grzęda)

Z POBYTU POLSKIE! 
DELEGACI! RZĄDOWEJ
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Rozpoczęcie
rozmów
w Hanoi

U ANO! W rannych godzi­
nach dnia 4 bin. rozpo­
częły się w Hann! roz­
mowy pomiędzy polską de­
legacją rządową a delegacją 
rządu Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. Rozmowy dotyczy 
ty obecnej sytuacji międzynarn. 
dowej, umocnienia więzów soli­
darności łączących kraje socjali 
styczne oraz przyjaznych sto­
sunków ‘ pomiędzy obydwoma 
państwami. Atmosferę towarzy­
szącą rozmowom cechowało wza 
jemne zrozumienie oraz serdecz 
na szczerość i przyjaźń.

USA 

podejmują 
nowe próby 
z bronią 
wodorową

NOWr JORK. 
Amerykańska ko 
misja energii a- 
tomowej podała 
no wiaaomosci. 
że około 15 ma­
ja br. PODJĘ­
TA ZOSTANtB 
W STANIE SHt- 
vm nowa 
SERIA PRÓB Z 
bronią wodo­
rową. Próby 
trwać będą • 
przerwami prres 
cały okres letni.

Uchwala 
Rady 

Ministrów 
w 

sprawie 
osadnictwa 
rolnego

Rozszerzenie form 
pomocy państwa 

dla osadników
WARSZAWA. Podjęta niedawno przez Radę Ministrów uchwala w sprawie 

osadnictwa rolnego zawiera szereg postanowień, mających n* celu stworzeni* 
lepszych .warunków <111 rozwoju akcji osiedleńczej na terenach nledoludnlo- 
ovch oraz zapewnienie osadnikom większej pomocy w osiedlaniu się 1 zagospo­
darowaniu. Realizacja tych postanowień będzie poważną pomocą dla ludności 
wiejskiej i przyczyni się do rozwoju gospodarczego, zwłaszcza naszych Ziem 
Zachodnich.

Rozruch urządzeń 
wielkiej 
odlewni żeliwa 
FSO w Lublinie

LUBLIN. Dobiegają końca pra- 
łe budowlano-montażowe przy 
^znoszeniu i uruchomieniu nowo 
rzesnej odlewni żeliwa. Jednego 
X największych obiektów- Fabryki 
Ramochodów Ciężarowych Im. Ho 
iMława Bieruta w Lublinie. Od­
lewnia ta będzie jednym z naj­
większych i najhardziej nowocze­
snych zakładów tego typu w kra 
Ju.

Obecnie przystąpiono do roz­
ruchu urządzeń odlewni zwią­
zanych z uruchomieniem pierw­
szego etapu produkcji, tj wy­
twarzania żeliwa ciągliwego. 
Przeprowadza się próby pierw­
szego żeliwiaka i urządzeń trans 
portowych.

Rada Ministrów ustaliła, że 
osadnicy mogą osiedlać się nie 
tylko na pelnorolnych gospodar­
stwach indywidualnych, w spół­
dzielniach produkcyjnych oraz w 
PGR ach i w państwowych go­
spodarstwach leśnych, jak to by 
lo w latach ubiegłych, ale fhogą 
także otrzymywać gospodarstw^ 
ogrodnicze i dzralki rzemieślni­
cze Jako osadników traktować 
się będzie obecnie nie tylko ro­
dziny bezrolnych i małorolnych 
chłopów, ale także rzemieślni­
ków oraz pracowników inżynie- 
ryjno-technicznvch, którzy wy­
jeżdżają na Ziemie Zachodnie, 
abv przyjąć stalą pracę w 
PGR-ach i innych gospodar­
stwach państwowych oraz w go 
spodarstwach leśnych.

(Dokończenie na str. 2)

Str. 3 — W partii j 
po Październiku — 
Tadeusz Sokołowski;'

Czytajcie w „Gło-i 
sie Tygodnia":

Str. 1 — W cieniu 
bytowskiego zamku | 
— St. Figiel i W. No- ’ 
wak; i

Woroszyłow 
złoży wizytę 
w Indonezji

MOSKWA. Prezydent Indonezji 
Suka r no 'podczas pobytu w 
roku w ZSRR zaprosił przewodni 
czącego Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR K. J. Woroszyłow a do 
Indonezji. Zaproszenie to zostało 
przyjęte.

K. J. Woroszyłow złoży wizytę 
w maju br. po pobycie w Chin 
skiej Republice Ludowej.

FLAGA EGIPSK,\ NAD GAZĄ

KAIR. W Gazie odbyła się 
uroczystość oficjalnego w’Cią- 
gnięciaj na maszt flagi egip­
skiej przed rezydencją guber­
natora Egiptu w Gazie.

30.IV..l956 - 58 proc.
4.IV.1957 — 60 proc.

Wczesne siewy 
w PGR-ach 

wróżą dobre zbiory
Dzięki wczesnej, po­

godnej wiośnie ko­
szalińskie PGRy do 
dnia 4 kwietnia za­
siały Już 60 proc, 
planowanej powie­
rzchni zbóż Jarych, 
to jest więcej niż. na 
dzień 30 kwietnia 
ubiegłego roku.

SZEREG zespołów 
ukończyło Już Mewy. 
Są to m. tn. Biesie 
klerz, Strzepowo, Mo- 
tarzyno, Unleehowo, 
Złotów, Mścloe, Bo 
nln 1 Inne. Niektóre 
gospodarstwa, m tu. 
w zespole PCK stano- 
mino, w pow. blalo- 
gardzklm. przystąpiły 
Już do sadzenia wrze- 
•nych ziemniaków.

PGR owcy starają 
fil stać możliwie

szybko, dopóki gleba 
posiada wystarczający 
zasób wilgoci, niezbę­
dny do skiełkowania 
ziarna.
Spieszą się z sie­

wami także chłopi In­
dy wirtualni. POM- 
owskie traktory są 
ostatnio po prostu 
„rozrywane". POM-y 
nie mogą nadążyć z 
wykonywaniem za­
wartych umów 1 za­
wieraniem nowych. 
Odczuwają one prze­
de wszystkim brak 
wystarczającej ilości 
traktorzystów, co u- 
trudnią im pełne wy- ; 
korzystanie posiada­
nego sprzętu.

J. f

Z Międzynarodowych 
Zawodów 

Ratowników Górskich 
W ZAKOPANEM

Na zdjęciu: fragment zawodów. Zespól au­
striacki z toboganem — na trasie.

CAF - fot. OLSZEWSKI

22 marca przybyła st* 
Zjednoczonych z trzylygodnio 
wą wizytą na zaproszenie or­
ganizacji „National Coal Asso 
clation“ ośmioosobowa delega 
cja polskich ekspertów gór­
nictwa węglowego.

Na zdjęciu: grupa ek^per 
tów i przedstawiciele amba­
sady polskiej w Waszyngto­
nie na przyjęciu w National 
Coał Assoclation.

Francuskie
Zgromadzenie 
Narodowe 
odrzuciło 
wniosek komunistów 
w sprawie Spoidła 

PARYŻ. Francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe Odrzuciło 3 bm. 
289 głosami przeciwko 151 wnio­
sek zgłoszony przez komunistów, 
by przeprowadzić w Zgromadze­
niu debatę nad sprawą mianowa­
nia hitlerowskiego generała Spei- 
dla dowódca sił' zbrojnych NATO 
w Europie Środkowej.

Deputowani komunistyczni na 
znak protestu opuścili *ale po 
siedzeń.

- W DOMU DZIENNIKA 
RZA w Warszawie odbyło się 
spotkanie dziennikarzy prasy 
warszawskiej i terenowej z 
przedstawicielami władz na­
czelnych Z MS.

♦ * *
- wczoraj z okazji Święta 

Narodowego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej charge d‘af- 
faires a. 1. WRL w Polsce — 
Peter Bało wydał przyjęcie 
w saląch ambasady.

Na przyjęciu obecni byli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — Stefan Jędry 
chowski i Adam Rapacki, mar­
szałek Sejmu PRL — Czesław 
Wyceh, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Sta­
nisław Kulczyński, członkowie 
Rady Państwa J rządu, gene- 
ralicja WP. czołowi przedsta­
wiciele świata kultury i aa u 
ki, dziennikarze.

• . * •
- i KWIETNIA w Nad- 

odrzańskich Zakładach Prze 
mysłu Chemicznego ..rokita4* 
w Brzegu Dolnym przekazana 
do rozruchu p’erwszy tzw. 
ciąg produkcyjny nowego wy­
działu elektrolizy soli ku­
chennej.

Wojewódzki 

komitet organizacyjny 
kółek rolniczych 
powstał w Koszalinie

Aby zapewnić kółkom rolni­
czym na terenie naszego woje­
wództwa należyty kierunek roz­
wojowy, zapewnić większą po­
moc podstawowym organiza­
cjom partyjnym i kolom ZSL na 
wsi w organizowaniu i kształto­
waniu się nowej, chłopskiej, 
samorządnej organizacji. Kw 
PZPR i WK ZSL w Koszalinie 
postanowiły ostatnio powołać 
Wojewódzki Komitet Organiza­
cyjny Kółek Rolniczych. Jedno­
cześnie w poszczególnych po­
wiatach postanowiono powołać 
powiatowe komitety organizacyj 
ne kółek rolhiczych.
Przewodniczącym wojewódzki#- 

ęo Komitetu Organizacyjnego 
Kotek Rolniczych został tow. Sta 
nislaw Jankowski — prezes WZ 
ZSCh. Jego zastępcą Francisie* 
Kawecki z WK ZSL, ponadto • 
skład komitetu wchodzą: Adam 
Jabłoński. Aleksander K.ijda, J* 
zet Walaszek i Antoni Gorczyca-

L

...pogoda
Dość pogodnie. Temperatura 

nocą do plus 4° C., dniem do plus 
17° C. Wiatry z kierunków zmien­

nych przeważnie zachodnie od • 
c!o 5 m na sekundę.

Tajemnicze 
samobójslwo 
ambasadora 
kanadyjskiego 
w Kairze
LONDYN. Agencja Reuters do­

nosi z Kairu, ir ambasador Kana 
dy w Egipcie Herbert Norman, 
lat <», popełnił w czwartek rano 
samobójstwo wyskakując z okna 
ambasady. Komunikat ambasaujr 
kanadyjskiej w Kairze głosi, »• 
„H. NORMAN... BYL HABDZO 
PRZYGNEBIONY Z POWODU O- 
SKARZEN I ZARZUTÓW W PRĄ 
SIE. JAKIE OSTATNIO UKAZA­
ŁY SIE POD JEGO ADRESEM'*. 
Korespondent Reutera wląłe aa- 
mobójstwo Normana a nleuaaaa- 
Unlonyml oskarżeniami dotyczący 
mi jego osoby, a wysuniętymi 
przeć jedną z podkomisji senatn 
USA.

SAMOBÓJSTWO Herberta Not 
man wywołało w kolach dyploma 
tyemych Kairu, Waszyngtonu I 
Londynu wielkie wrażenie. Spt- 
diitwane są dalwe rawnlanfa ąa 
tejg temat.

Augustyn ma
ZIAREK, dyżur­

ny ruchu na stacji 
kolejowej Groszowi- 
ce pod Opolem, już 
od lat l zamiłowa­
niem poświęca rzeź­
bie każdą wolną go­
dzinę. Jego tworzy­
wem jest gips.

Str. 3 — W kosza­
lińskich PGR-ach; 
Rady plus rozrachu­
nek — Jerzy Lesiak;

Str. 4 — Jaka jest 
sytuacja gospodarcza 
Węgier;

— Świat w pyta­
niach;

— Sport;
— Mmudracn

LLOYD ODPOWIADA 
\'A INTERPELACJĘ. 
GAITSKELLA

»Jestem zwolennikiem 
zwiększenia wymiany 
handlowej między
Polską a Anglią«

LONDYN Jak już donosiliś­
my, przywódca Labotir Party 
Gaitskell zapytał w toku dęba 
ty w Izbie Gmin, czy Anglia 
gotowa jest udzielić Polsce kre 
dytów.

Odpowiadając na to pytanie 
minister spraw zagranicznych. 
Selwjn Lloyd oświadczył, iż 
jest zwolennikiem zwiększenia 
wymiany handlowej między Pol­
ską a Anglią i że obecnie bada 
się, jakie kroki w tym kierunsu 
mogą być podjęte. Minister za­
znaczył, że problemu tego nie 
należy łączyć z jakimikolwiek 
w.-.ględaini politycznymi
Minister Lloyd powlediial. ♦* 

sprawą stosunków guąpodardych 
z Polską była rozpatrywana rów­
nież na Bermudach I że. Jego 
zdaniem, rząd USA w kwestii tej 
wyznaje poglądy bardzo zbliżone 
do poglądów brytyjskich



Rozmowa tygodnia

wsi. których życie na niej Jest ich Chlebem codziennym Na 
«v hvnd« ® 3 by Pr.fewodniczW- Obok radv wiejskiej stwo 
winien Czynn'k administracyjny w osobie sołtysa. Po- 
winien to być moim zdaniem, płatny urzędnik, który mógłby 
za ym w,skIad r’dY wiejskiej. Nic byłbym jednak
rad?"1 by ,My °n unkcJę so,ty*a z przewodniczącym

wyże^' P° gromadzkiej rady (utrzymuję podział 
na gromady może również między innymi dlatego, że słowo 
gromada pochodzi te słowiańskiego), powinni bvć wybierani 
przedstawicie e z wiejskich rad oraz delegaci z rad robotni­
czych zakładów pracy. PGR-ów itp. Podkreślam z całą mocą: 
delegaci z rad robotniczych. W ten sposób możemy przecież 

w,cieIać y życie l,a8la rzeczywistego sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Ta drogą tylko możemy mleć pew- 
nosu, ze interesy robotników będą brane pod uwagę w radach 
narodowych.

Rady gromadzki rozstrzygałyby wspólne problemy wsi 
£r°mądy> a więc sprawy melioracji,’ 

dróg itp W PGR-acli, trzeba by się zastanowić nad mianowa­
niem sekre arzy prezydiów. Wybór przewodniczących i in- 
czas Cz onkow Prezydiuni powinien przebiegać jak dotych-

Do powiatowych rad. moim zdaniem, powinni bvć wybie- 
ram przedstawiciele z gromadzkich rad jak i przedstawiciele 
rad robotniczych z zakładów pracy. Podobnie do wojewódz­
kiej rady. Na szczeblu powiatowym i wojewódzkim należałoby 
jedna? uwzględnić większą liczbę przedstawicieli z zakładów 
pracy I instytucji.

lak przeprowadzane wybory dadzą gwarancję, że radni 
będą rzeczywistymi przedstawicielami powiatu, gromady wsi 
czy rad robotniczych zakładów pracy. '

Teraz uwaga ogólna Aparat administracyjny dla powią­
zania odpowiedzialności poziomej i pionowej powinien być, 
moim zdaniem, mianowany od góry do dołu. Pozostawałaby 
Jedynie do ustalenia kwestia, którzy z członków prezydium 
winni być wybierani, a którzy mianowani. Ten szczegół pozo­
stawiam otwarty.

No i skończyłem. Takie są moje sugestie, je^i chodzi o 
strukturę rad. Chętnie przeczytałbym jakiś polemiczny artykuł 
na ten temat. 7

— Przejdźmy rrtoie obecnie towarzyszu przewodniczący 
dn drugiego pytania. Krążą słuchy, te jesteście, za przywró- 
centem funkcji wojewodów.

— Hola, redaktorzel To chyba jakaś pomyłka, albo jesteś­
cie jeszcze pod wrażeniem 1 kwietnia. Bez względu jednak 
na to. co was skłoniło do zadania takiego pytania, odpowia­
dam. Nie, nie jestem za przywlóceniem funkcji wojewodów 
Jestem za formą rad. Mam tylko takie zastrzeżenie. Prze­
wodniczący prezydiów rad, szczególnie chodzi mi o powia­
towych. powinni otrzymać stanowczo większe uprawnienia. 
No. niech by mieli choć takie jak dawniejsi starostowie, 
to będą mogli wówczas grubo więcej zrobić dla powiatu niż 
dotychczas.

— Jak się Wam podoba „Głos Koszaliński"? Czy materiały 
takie zamieszczamy są ciekawe, czy nudne, czy np. w ostat­
nim okresie opublikowaliśmy jakiś niedorzeczny artykuł? 
Kie krępujcie się towarzyszu przewodniczący, przyjmiemy 
najhardziej cierpką uwagę', byle podyktowana ona była tros­
ka o polepszenie naszej gazety. Nie przypuszczam zresztą, 
znając Tas, ieby przyświeca! Wąin w krytyce inny cel,

— Muszę wam szczerze i otwarcie powiedzieć, że nasz 
„Głos Koszaliński" czytam naprawdę z duż.vm zadowoleniem 
i zainteresowaniem. Co jest dobrego w „Głosie” i co prze­
waża. Przede wszystkim to. że zamieszczacie ostatnio dużo 
materiałów dyskusyjnych, zabierają glos ludzie partii, działa­
cze rad, (choć jak mówiłem na wstępie tych ostatnich trochę 
za mało widzę w gazecie), aktywiści społeczni, słowem ci, 
którzy mogą napisać artykuł oparty naprawdę na doświad­
czeniach terenu. Podoba mi się, że omawiacie często sprawy 
polityki partii. Z dużym zainteresowaniem czytałem ostatnio 
publikacje na temat kierowniczej roli partii, rad narodo­
wych, naszej polityki rolnej itp.

Czy był jakiś niedorzeczny artykuł? Nie powiem. Bywa, że 
z jakimś sformułowaniem nie zgadzam się, ale widzicie, Ja 
artykuł oceniam w całości, nie czepiam się i nie wychwytuję 
wsuwanych z tekstu zdań. Takie ocenianie artykułów Jest, 
moim zdaniem, niesłuszne. Trzeba również brać pod uwagę 
intencję gazety.

Na marginesie tej sprawy, muszę wprawdzie, powiedzieć, 
że zdarzają się wam w „Głosie" niepotrzebne uogólnienia. 
Zgadzam się i jestem za krytyką, ale musi być ona konkret­
na bez niepotrzebnych uogólnień.

Zbyt rzadko ukazują się również w „Glosie” artykuły po­
lemiczne. Szczególnie odczuwa się brak głosów polemicznych 
działaczy partyjnych ze szczebla wojewódzkiego. Gazeta, 
moim zdaniem, poszła do ludzi i dlatego jeżeli niektórym 
towarzyszom to czy owo sformułowanie w artykule nie podo­
ba się, to powinien zabrać na ten temat glos na łamach 
gazety. Jeżeli bowiem nie będzie w gazecie zdrowej dysku­
sji i polemiki, to nie’ludżmy się, że będzie ona w organiza­
cjach partyjnych.

Mało, zdaniem moim, piszecie ponadto artykułów o tematy­
ce ideologicznej. Weżmy np. taką sprawę religii. Zbyt rzadko 
pisaliście o tym, opierając się na konkretnych przykładach 
terenu. To jest poważny brak. Podobnie artykuły gospodar­
cze nie zawsze są konkretne. W sumie jednak muszę stwier­
dzić, że robicie dobrą robotę.

— Wasze uwagi towarzyszu przewodniczący postaramy 
Się wykorzystać w dalszej naszej pracy. No, ale zapowiedź 
w tytule zobowiązuje. Pytanie więc ostatnie. Czy wezmiecie 
towarzyszu udział w poszukiwaniu skarbu, imprezie, jaką 
w najbliższą niedzielę organizuje w Koszalinie Oddział Woj._ 
PKO, Rozgłośnia PR i „Głos"?

— Co to, to nie. Obawiam się, że gdybym znalazł którąś 
g nagród, to posądzono by nas zaraz o kumoterstwo. Po pro­
stu, że zdradziliście ml miejsce ukrycia. Żartuję oczywiście, 
ale chętnie wziąłbym udział w takiej „odkrywczej" wędrówce, 

.gdybyście zorganizowali ją w lesie, kocham wędrówki po la­
sach. Do wspomnianej natomiast imprezy zobowiązuje w* 
zmobilizować mojego syna.

Rozmowę przeprowadził:
J. KIsS-ORSKl

PARYŻ. Prasa paryska zamieściła sprawozdanie z eeremonll 
objęcia dowództwa wojsk lądowych NATO przez generała Spei- 
dla i liczne komentarze na ten temat.

Dziennik „L*HUMANITE“ plsze w reportażu, te policja fran­
cuska nie zdążyła usunąć z murów domów w Fontainebleau 
Czarno-żółtych afiszów, zredagowanych w Języku francuskim 
I niemieckim w sposób przypominający obwieszczenie o egze­
kucjach zakładników. Afisze te podawały do wiadomości oby­
wateli, Ze od kwietnia br. żołnierze francuscy oddani zostają 
pod rozkazy hitlerowskiego oficera, odpowiedzialnego aa śmierć 
tysięcy patriotów.

Dziennik „COMRAT" stwierdza 
w obszernym artykule, że cały 
naród francuski doświadczy! w 
związku z ceremonią w Fontaine­
bleau uczucia wstydu I te żadna 
relacja stanu nie może zatrzeć 
wrażenia, Jakie budzi w nim wi­

dok Speldla. Jest to wspomnienie 
czterech lat tortur i piekła. 
„Krew nie obsycha tak łatwo, 
Jak podpis" — plsze dziennik. — 
„Zniewaga wyrządzona uczuciom 
narodow-ym Jest największym błę. 
dem. Trudno Jest przewidzieć

Z konferencji prasowej
Eisenhowera

WASZYNGTON’. Na środowej 
konferencji prasowej prezydent 
Eisenhower omówił m. in. stano­
wisko USA wobec rokowań z 
Egiptem na temat unormowania 
sytuacji w strefie Kanału Sueskie 
go. Oświadczył on, te rokowania 
te kontynuowane będą dopóty, do 
póki można będzie liczyć na 
polubowne załatwienie sprawy. 
Stany Zjednoczone będą nadal 
całkowicie popierały Narody Zje­
dnoczone, na których spoczywa 
odpowiedzialność za te rozmowy. 
Dodał on, ie Stany Zjednoczone 
nie będą szczędziły swoich »»*•- 
brych usług4*, aby zapewnić iwo 
bodną żeglugę przez Zatokę Aka- 

ba i doprowadzić do pokojowego 
rozwiązania problemu Gazy. Ta­
kie właśnie stanowisko prezydent 
zajął w swym ostatnim liście 0°

Kajakami 
przez NRD, NRF, 
Holandię, 
Belgię i Francją 
— OTO TRASA
WYCIECZKI WAKACYJNEJ 
STUDENTÓW GDAŃSKICH

CIEKAWĄ wycieczkę kaja­
kową przygotowują czte­

rej studenci Politechniki 
Gdańskiej. Postanowili oni 
przepłynąć na kajakach rze­
kami przez: NRD, NRF, Ho­
landię, Belgię 1 Francję.

Projektowana trasa zaczyna 
się w Żaganiu, skąd Bobrem 
popłyną do Odry, następnie ka­
nałem do Szprewy | Szprewą 
przez Berlin znowu kanałem do 
Laby i Labą do Hamburga, 
stamtąd morzem lub samocho­
dem do Wezery, Wezerą od 
ujścia do kaualu łączącego go 
z Renem.

Dalej trasa wiedzie Renem w 
dół do Amsterdamu, kanałami 
przez Rotterdam 1 zalewy pod 
Antwerpię, skąd Skaldą płynąc 
pod prąd i kanałem przedostają 
nią w dorzecze Sekwany.

Płynąc Sekwaną przez Paryż, 
aż do Marny, Marną przedosta- 
ją się kanałem do rzeki Mozy, 
którą płyną z powrotem do 
Antwerpii. Z Antwerpii do kra­
ju czwórka studentów ma po­
wrócić statkiem.

Wycieczka planowana Jest na 
okres dwóch miesięcy: sierpień 
1 wrzesień br. 1 Jest zorganizo­
wana na zasadzie samowystar­
czalności.

Protektorat nad ta wycieczką 
objęły Polskie Linie Oceanicz­
ne, które zapewniają naszym 
turystom bezpłatny przejazd 
wraz ze sprzętem z Antwerpii 
do jednego z portów polskich, 
a ponadto obiecały polecić tu­
rystów naszym agentom zagra, 
nlcznym.

Straszliwa
eksplozja
w Brazylii

nowy JORK. W brazylijskiej 
miejscowości Casias w pobliżu 
Rio de Janeiro nastąpił wczoraj 
straszliwy wybuch około 30 ton 
materiałów wybuchowych. Mńga 
zyn z materiałami wybuchowy­
mi znajdował się nieopodal szpl 
Ula I szkoły. Na skutek eksplo­
zji w promieniu 200 metrów wszy 
stkle zabudowania zostały zrówna 
no z ziemią, a w promieniu j00 
m. wyleciały wszystkie szyby.

Około 500 osób Jest rannych. 
Dotychczas wydobyto ze zgliszcz 
zwłoki trzech osób. przyczyna 
wybuchu w nielegalnym składzie 
materiałów wybuchowych stanowi 
na razie zagadkę, Zdaniem policji 
naatąpił on albo na ekutek «P>ę- 
eta elektrycznego, albo na sku­
tek saboukn.

premiera izraelskiego Ben Gurlo- 
na. Eisenhower nic sądzi, by 
Egipt żcchciał nadal powoływać 
się w tym wypadku na swoje 
prawa „strony wojującej". Jak 
wiadomo, między Egiptem a Izra 
elem istnieje formalnie nadal stan 
wojny.

Zapytany o stanowisko USA 
wobec toczących się rokowań go 
spodarczych z Polską, Eisenho­
wer odpowiedział, że w stano­
wisku tym nie zaszła żadna za­
sadnicza zmiana od czasu, gdy 
przed kilku tygodniami Stany 
Zjednoczone wyraziły gotowość 
podjęcia takich rozmów.

Odpowiadając na jedno z dal­
szych pytań Eisenhower oświad 
czyi, że on osobiście uważa, iż 
można byłoby dokonać pewnych 
oszczędności w wydatkach na o- 
bronę, ale jego rząd nadal są­
dzi, że należy zaaprobować pro­
gram przewidujący wydatkowa­
nie na ten cci 4.400 milionów 
dolarów. Żadna redukcja w wy 
datkach USA na pomoc dla za­
granicy nie jest w Chwili obec­
nej przewidziana.

Prezydent oświadczy! także, 
że nic mu nie wiadomo o tym, 
jakoby admirał Radford zaleca! 
poważne wzmocnienie sit zbroj­
nych USA i ONZ w Korei po­
łudniowej, jakkolwiek Stany 
Zjednoczone nic uważają, by 
sytuacja w Korei była zadowa­
lająca.

Odrzucenie 
wniosku 
o zaprzestaniu procesu 
przeciwko 
Adamsowi

LONDYN. Główny obrońca do­
ktora Adamsa, oskarżonego o 
mordowanie oogatych wdów zgło­
si) niespodziewanie wniosek, do­
magający się zaprzestania proce­
su przeciwko Jego klientowi z po­
wodu braku obciążających mate­
riałów dowodowych,

W środę przewodniczący sądu 
odrzucił wniosek Lawrenca. Głó­
wny obrońca Adamsa twierdzi w 
swym wniosku, te na podstawie 
dotychczasowego materlslu osksr 
życiel nie jest w stanie udowo­
dnić. U Adams rzeczywiście za­
mordował wdowę Morrell lub. że 
chciał ją Zamordować świadomie. 
Nie ma wątpliwości, że Morrell 
ha pięć dni przed swoją śmier­
cią była umierająca. Jaki byłby 
więc sens mordować umierającą 
kobietę — zapytuje obrońca. Jak 
wiadomo, proces przeciwko A- 
damaowl toczy się Jut od dłuż­
szego eaasu 1 wywołał on ogrom 
na zainteresowanie. Jałt to typo­
wy proces potelakowy.

konsekwencje tego błędu. W każ­
dym razie jedna rzecz jest pew­
na: przybycie Speldla do Fon- 
fiincblcau, zamiast wzmocnić, o- 
slablło sojusz atlantycki, gdyż so­
jusz, który zmusza nas do tłu­
mienia najbardziej uzasadnionych 
teakcjl, będzie się nam wydawał 
z każdym dniem coraz trudniej­
szym do zniesienia".

LONDYN. Prasa londyńska in­
formuje o objęciu stanowiska do 
wódcy wojsk lądowych NATO 
w Europie środkowej przez gen. 
Spoidła, zamieszczając jednoczę 
śnie duże zdjęcie przedstawiające 
Speidla przechodzącego przed 
frontem brytyjskiej kompanii ho 
norowej. Dziennik „Daily Ex- 
press” w artykule zatytułowa­
nym „Ftiehrer z Fontainebleau 
odpowiada na pierwsze pozdro­
wienie brytyjskie” pisze m. in.: 
„Niemiecki generał jest z po­
wrotem w czynnej służbie na 
ziemi francuskiej... Speidel. ze 
złotymi I srebrnymi odznakami 
na swym nowym mundurze 
„Feldgrau" — przepraszam, o- 
flcjalnie jest to mundur błękit- 
no-szary — był zdenerwowany... 
Miał on po temu podstawy. Wie 
dziaL że w trzech czarnych sa­
mochodach, które towarzyszyły 
mu w pewnej odległości aż do 
bramy pałacu, Jedzie 15 francu­
skich funkcjonariuszy policji 
bezpieczeństwa..."

Powstanie 
w brytyjskim 
obozie 
koncentracyjnym 
w Kenii

LONDYN. W jednym z brytyf 
skich obozów koncentracyjnych 
w Kenii, położonym niedaleko 
Nairobi, wybuchło w środę po­
wstanie.

Powstanie wybuchło wskutek 
nieludzkich warunków panują­
cych w obozie, w którym przeby 
walo około 1.000 więźniów — bo 
jowników ruchu wyzwoleńczego 
w Kenii.

Agencja Reutera podaje, że 
celem stłumienia buntu ściągnię 
to oddziały wojska. Szczegółów 
na temat rozmiarów rozruchów 
brak.

Proces
przeciwko
III żołnierzom 
izraelskich 
wojsk ochrony 
pogranicza

LONDYN. Jak donoszą kores­
pondenci agencji zachodnich w 
Jerozolimie, przed izraelskim są­
dem wojskowym toczy się pro­
ces przeciwko kapralowi izrael­
skiemu Szalom'owi i 10 innym 
żołnierzom ochrony pogranicza 
oskarżonym o zamordowanie 48 
wieśniaków arabskich. Na ławie 
oskarżonych zasiedli również 
dwaj przełożeni Szaloma — po­
rucznik Dehan oraz major Ma- 
linky.
Główny oskarżony, kapral Sra­

łom oświadczył we wtorek na 
rozprawie: „wykonywałem dokiń 
dnie rozkazy, tak, jak Je rozu­
miałem".

wieśniaków zamordowano w 
Kafr Hassen w pobliżu ąranicy 

Jordańskiej w nocy 2S paździer­
nika ub. roku, w czasie izrael­
skiej inwazji na Egipt. Wieśniacy 
najwidoczniej nie znali zarządze­
nia o godzinie policyjnej, /.astrze 
Inno Ich, gdy po pracy wracali 
nocą do domu. Porucznik Dehan 
zeznał przed sądem, le — laK 
mu powiedział kapral Szalom — 
„wieśniacy otrzymali rozkaz zejt 
cia z wozów-, którymi jechali t 
zostali zastrzeleni podczas próby 
ucieczki". Porucznik dodał, że W 
pobliżu wozów naliczył około 3« 
-zabitych,

Dehan zacytował rozkaz majora 
Matlnky, w którym polecił 
„by przy czuwaniu nad przestrze 
ganlem godziny policyjnej zapo­
mnieć o wyrozumiałości". Maim- 
ky miał też powiedzieć: ,,Dobrze 
się stało, te zastrzelono tych ku­
ka osób, gdyż teraz w strefie za 
panuje spokój".

Prokurator wojskowy Izr*el* 
przedstawiając sądowi całą spra­
wę oświadczył, te mord popełnia 
ny w Kafr Hassen „etanowi pl»* 
mę na honorze całego narodu 
Izraelskiego I Jego armii".

Rozszerzenie form 
pomocy państwa 

dla osadników
(Dokończenie ze str. 1)

Rodziny osiedlające się na go 
spodarstwach indywidualnych; 
w spółdzielniach produkcyjnych 
i na działkach rzemieślniczych 
otrzymają te gospodarstwa na 
własność.

„Na odbudowę I budowę bu­
dynków — czytamy w uchwale 
— otrzymają osiedleńcy długo­
terminowe Kredyty bankowe w 
wysokości zezwalającej na przy 
gotowanie najbardziej niezbęd­
nych do prowadzenia gospo­
darstw pomieszczeń mieszkal­
nych i inwentarskich oraz war­
sztatów rzemieślniczych”.

Osiedleńcy, którzy przejmą za 
grody bardzo zniszczone, wyma 
gajaće odbudowy, lub bez bu­
dynków, zostają, w myśl uchwa 
ly, zwolnieni od wszelkich podat 
ków i opłat skarbowych przypa­
dających od otrzymanego gospo 
darstwa rolnego lub działki rze­
mieślniczej w całości w ciągu 
pierwszych pięciu lat osiedlenia. 
Oprócz tego rodziny, które osie­
dlą się w latach 1957—1958, ko­
rzystać będą ze zwolnień w wy­
sokości 5Ó proc, wymiaru wszel­
kich podatków w następnych la­
tach. Ponadto osiedleńcy, budu­
jący nowe lub odbudowujący 
bardzo zniszczone zagrody, zwoi

nlenl zostają na okres 3 lat od 
obowiązkowych dostaw dla pań 
stwa oraz świadczeń w naturze 
na niektóre cele publiczne, jak 
szarwarki. Ulgi te przysługują 
tym osiedleńcom, którzy przej­
mą zagrody zniszczone co naj­
mniej w 60 proc.

Natomiast osiedleńcy przejmują­
cy zagrody nie zniszczone lub 
mało zniszczone, względnie dziat­
ki pracownicze w państwowych 
gospodarstwach rolnych 1 leśnych, 
korzystać będą ze zwolnień ort 
wszelkich podatków w całości 
in zez 3 lata, od obowiązkowych 
dostaw przez 2 lata, a od obo­
wiązku świadczeń w naturze o* 
niektóre cele publieżne przez 1 
rok od czasu osiedlenia się.

Rada Ministrów- posianowiłA 
także odroczyć osiedleńcom spłatą 
należności państwowego funduszu 
ziemi na okres całkowitego zwol­
nienia Otl podatków.

Oprócz kredytów na odbudową 
I budowę budvnków osiedlający 
się na gospodarstwach Indywi­
dualnych. w spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz na działkach rze­
mieślniczych mogą otrzymać dłu­
go lub krótkoterminowe kredyty 
bankowe na zakup niezbędnego 
Inwentarza żywego i martwego 
oraz nasion, nawozów itp.

Oprócz tych wszystkich ulg •- 
slcdleńcy otrzymują bezzwrotna 
zapomogi na pierwsze potrzeby 
związane z gospodarstwem domo­
wym, Jak również korzystają ■ 
bezpłatnego przewozu swego mie­
nia ■ dotychczasowego mlejwa 
zamieszkani* do miejaną eoiodio- 
nla dą.

Fuehrer z Fontainebleau 
był zdenerwowany

Przybycie Speidla do Francii osłabia sojusz atlantycki

.OŁÓWEK" POSIADA SILNIE 
RADIOAKTYWNY KOBALT 

Tajemnicza 
„sztabka śmierci"

BONN. Gazety zachodnio-nie- 
mieckie podały, że w pobliżu 
miasta Celle (Niemcy północno- 
zachodnie) znaleziony został ta­
jemniczy radioaktywny „ołó­
wek". Jak się przypuszcza, przed 
miot ten jest prawdopodobnie 
pochodzenia brytyjskiego i sta­
nowi część uzbrojenia atomo­
wego.

Rzecznik armii brytyjskiej za­
pytywany w tej sprawie oświad- 
czyi, że znaleziony „OŁOWEK" 
jest częścią urządzenia aparatu 
roentgeńowsklego.

Równocześnie rozgłośnie nie­
mieckie, ostrzegły ludność. Iż 
przebywanie w odległości mniej­
szej niż 25 metrów od wspomnla 
nego przedmiotu Jest niebezpie­
czne.

Jak podaje „KOELNlSCHE 
RUNDSCHAU" eksperci niemiec­
cy, którzy sądzą. Iż radioaktyw­
ny „OŁOWEK" Jest pochodzenia 
wojskowego — na potwierdzenie 
swojej hipotezy przytaczają f*ht> 
że stacjonujące w Niemczech za 
chodnlch oddziały alianckie prze­
prowadzały ostatnio w okolfcacn 
miasta Celle doświadczenia z u- 
z.brojeniem atomowym.

Wśród miejscowej ludności nie 
bezpieczny „OŁOWEK" nazwano 
„SZTABKĄ ŚMIERCI".

„FRANKFURT ABENDPOST" 
plsze, Iż na jednym końcu „ołó­
wek" posiada silnio radloaktyw 
ny kobalt.

Gdzie został 
zatopiony 
jacht 
Goeringa?

Zwiad harcerski Chorągwi War 
mińsko-MazurskleJ rozpoczął po 
szukiwanla zatopionego w czasie 
wojny na Jeziorach mazurskich 
jachtu Goeringa. Na razie poszukl 
wania ograniczają się do wywia­
dów z tymi ludźmi, którzy mają 
na ten temat Jakieś Informacje. 
Szczegółowe badania Jezior har­
cerze przeprowadzą podczas wa 
kacji.

W którym Jeziorze Jacht został 
zatopiony — dokładnie nie wiado­
mo. Krążą na ten temat różne 
wersje, z których jedna stsyier- 
dz.a, te statek leży na dnie je­
ziora Sniardwy.

Poszukiwania zatopionego stat­
ku prowadzić również będą har­
cerze z Chorągwi Mazowieckiej 
i Łódzkiej. Czy I komu doplsze 
szczęście odnalezienia luksusowe­
go statku — przekonamy się w 
najbliższym czasie.



W koszalińskich PGR-ach

Rady plus rozrachunek
7 radami robotniczymi w koszalińskich PGR-ach nie jest 

najlepiej Tuż. po viil Plenum jak grzyby po deszczu powsta­
wały projekty PGR-owsklch samorządów. Później minął pierw­
szy zapal i jak dotychczas na około 700 gospodarstw w woje­
wództwie rady mamy zaledwie w kilkunastu...

Rady, to nowa rzecz. Niemal,, <Z'<ć PGR-owskich załóg nie 
orientuje się w ich założeniach część administracji PGR ow- 
sklej staje im w poprzek drogi, węsząc w nich przede wszyst­
kim niebezpieczeństwo anarchii w gospodarstwach itd. inni znów 
uważają, że rady w pgr nie maja do tej pory pola do działa­
nia, że pole to trzeba Im dopiero stworzyć, to znaczy dać 50- 
spodarstrom większa samodzielność

Czy słuszne są te obiekcje? *

D
O I stycznia br gospo­
darstwa PGR nic były 
samodzielne Od l-gó 
stycznia jednak w oko­
ło 80 w województwie 

wprowadzono rozrachunek go­
spodarczy, a do ogromnej wię­
kszości pozostałych zostanie 
wprowadzony już wkrótce, bo 
od 1 lipca. W tej więc sytuacji 
rozrachunek można traktować 
jako fakt dokonany i w jego sy 
sternic rozpatrywać możliwości 
działania rad Postarajmy się 
więc uczynić to na przykładzie 
zespołu PGR Tychowo w powie 
cie bialogardzkim.

Z OŁÓWKIEM W RĘKU

W Tychowie mówią, że roz­
rachunek gospodarczy to pierw­
sza mądra rzecz, którą w celu 
usprawnienia PGR-owsziej go­
spodarki uczyniono u nas od lat 
12.

Do 1 stycznia br. gospodar­
stwa zespołu wykonywały ściśle 
polecenia z góry tak w dziedzi­
nie planowania jak i organizacji 
produkcji Obowiązywała je za­
sada: „Produkować dużo, obo­
jętnie jakim kosztem". Za pro- 
dukcię były bowiem premie, na 
koszty nikt nie zwracał uwagi. 
Dużej produkcji oczywiście nie 
było, bo odgórne planowanie 
prowadziło do absurdów, ale 
straty rosły zato w miliony...

Przy Istnieniu rozrachunku 
rzecz zasadniczo się zmienia. Z 
grubsza wygląda to tak: PGR 
otrzymuje zadania, wynikające 
z założeń narodowego planu 
gospodarczego i określające, że 
tyle i tyle produktów ma dostar 
czyć państwu Jak je wyprodu­
kuje — to jego rzecz. Ponadto 
Rospodarztwa prowadzi ścisłą c- 
widencję wydatków i wpływów, 
ma roczny plan finansowy, któ­
ry przy obecnych cenach za pro 
dukty PGR, cenach niższych niż 
rzeczywiste koszty produkcji, w 
większości wypadków przewidu 
je planowaną roczną stratę. Po­
przez. jednak zmniejszenie tej 
planowanej straty załogi PGR 
mogą wygospodarować fundusz 
zakładowy i otrzymać w końcu 
roku 13 pensję. Fundusz zakła­
dowy można uzyskać jedynie 
poprzez zwiększenie produkcji i 
zarazem jej potanienie. I o to 
właśnie walczą załogi w zespole 
PGR Tychowo

Czy walka ta przynosi rezulta­
ty? Przynosi w każdym bez wy- 
jutku gospodarstwie. Oto np. sa­
mo gospodarstwo Tychowo w 
pierwszym kwartale br. plano­
wało stratę w wysokości 60 tys. 
złotych. Osiągnęło natomiast 30 
tysięcy złotych zysku dzięki 
zwiększeniu wydajności mleka 
rtl krów, zlikwidowaniu marno­
trawstwa. dzięki oszczędnościom 
powstałym z wykonywania re­
montów maszyn we własnym za­
kresie lid. Nim kierownik PGR u 
wyda złotówkę, kierze ołówek do 
ręki i zastanawia się. czy wy­
datek jest celowe.

W systemie rozrachunku go­
spodarczego w PGR rada robot 
nicza ma więc pole do działania. 
Istnieje bodziec materialny — 
możliwość wygospodarowania 
funduszu zakładowego, jest wie­
le samodzielności — swoboda 
w organizowaniu produkcji, do- 
stosbwanej oczywiście w sposób 
dość luźny do wymogów narodo 
wego planu gospodarczego. 
Brak jest do tej pory samodziel­
ności w inwestowaniu, zaopa­
trzeniu w cięższy sprzęt, remon 
fach kapitalnych. Trzebi jednak 
rozumieć, że przekazanie kompe­
tencji gospodarstwom i w tych 
sprawach, choć konieczne, zależ 
ne jest od wielu zmian w cało­
kształcie naszej gospodarki na­
rodowej, zmian, których nie moż 
na dokonać od razu.

Niektórzy powiedzą, że sy­
stem rozrachunku i oparta na 
nim możliwość wygospodarowa 
nia funduszu zakładowego kry- 
|ą w sobie pewne niebezpieczeń­
stwa. Oto np. gospodarstwo mo 
że sztucznie zawyżyć w swym 
planie stratę, by tym łatwiej wy­
gospodarować fundusz zakłado­
wy. Poszczególne PGR-v mają 
V. reszcie nierówne możliwości 
wygospodarowania funduszu, 
choćby z tego względu, że nie 
zawsze sprawiedliwie, w stosun­
ku do Dosiadanych warunków,

są obciążone dostawami dla pań 
stwa itd.

Wszystko to prawda. Jest w 
rozrachunku wiele innych bra­
ków i niedoskonałości, które trze 
ha stopniowo usuwać, wiele rze 
czy, które trzeba będzie ulep­
szać. Nie zmienia to jednak isto 
ty sprawy, że rozrachunek w 
PGR-ach zdecydowanie przewyż 
sza poprzedni system gospodar­
czy. że w PGR-ach na własnym 
rozrachunku rady robotnicze mo 
ga wiele zdziałać.

W zespole pgr Tychowo na 
I- gospodarstw w czterech >:a- 
cnja już rady, a w pozostałych 
powoli się tworzą. Nie miały one 
tutaj początkowo lekkiego życia. 
< zęść administracji zespołu w 
idei rad uparcie usiłowała dopa­
trywać się chęci robotników do 
wyrwania się spod kontroli ze­
społu po to. by „stopniowo roz- 
-zabrowywać i przepijać PGR ow. 
• l:le dobro". Dziś stosunek ten 
zasadniczo się zmienia. Dziś ci 
sami ludzie sa przekonani, że 
tady robotnicze i rozrachunek 
gospodarczy postawia PGR liw­
skie gospodarstwa na nogi.

Wyróżnia się rada robotnicza 
w Rorzystawlu. Miała ona począt­
kowo poważne zatargi z dyrekcja 
zespołu z. winy tej o.letniej. Ze­
spól bez porozumienia z radą 
'/mienił w gospodarstwie kierow­
nika. Rada zażądała: „Zgodzimy 
sle na zmianę kierownika pod 
warunkiem, że na miejsce sta­
rego dacie lepszego fachowca". 
I'o długich targach zespół uwzglę­
dnił żądania rady, kierownikiem 
w Rorzystawlu, został były agro 
nom PZR w Białogardzie Mie­
czysław Pietrzak. Ten z miejsca 
zdobył zaufanie załogi, a to dla­
tego, że oparł się na radzie ro­
botniczej.

Borzyslawska radą robotnicza 
co tydzień odbywa posiedzenia — 
podejmując na nich decyzje, do- 
tyczące zasadniczych spraw go­
spodarstwa. .takie są jej dotych­
czasowe osiągnięcia?

Rada zmieniła plan gospodar­
czy, zwiększając w nim areał 
uprawy buraków cukrowych z 
' do 12 ha i dwukrotnie obszar 
uprawy roślin oleistych (rośliny 
pracochłonne, ale dochodowe, a 
więc środek wypracowania fun­
duszu zakładowego, zmniejszenia 
planowanej straty gospodarstwa). 
Wada robotnicza podjęła decyzlę 
o uruchomieniu w gospodarstwie 
łaźni dla robotników: dzięki Jej 
poczynaniom wydatnie wzrosła 
dyscyplina pracy wśród załogi, 
zmniejszyło się marnotrawstwo 
(niepoprawnych marnotrawców i 
nierobów rada karze), spowodo 
wala uruchomienie pompy do 
gnojówki | wywóz tej gnojówki 
na pola po raz pierwszy w hi­
storii Borzysławią itd. itd.

Czy prawidłowy kierunek dzia 
lalności? Prawidłowy. Czy w Bo 
rzyslawiu są jakiekolwiek obja­
wy anarchii, której tak bardzo 
bał się początkowo dyrektor ze­
społu tow. Dąbrówka? Nie ma 
takich objawów, przeciwnie — 
wśród załogi rośnie poczucie, że 
jest ona rzeczywistym współgo­
spodarzem..

A oto PGR Kikowo, w którym 
również Istnieje rada robolnlcaa. 
Czym się zajmuje? Oto niektóre 
zagadnienia omawiane na posie­
dzeniach: dyscyplina pracy w go 
spodarstwle 1 zwolnienie z pracy 
pijaków, możliwość przyjęcia 
przez PGR repatriantów z ZSRR 
I sprawa przygotowania <lla nich 
mieszkań, wzmocnienie kontroli 
w fermie kurzej, gdzie ostatnio 
zauważono ..przecieki jaj", na­
prawa pomp...

Podobne przykłady można 
przytaczać z pozostałych rad ro 
botniczych zespołu PGR Tycho­
wo. Ci sami robotnicy, na któ­
rych dawniej często tylko po­
krzykiwano, których niektórzy 
kierownicy uważali często za 
zdolnych tylko do pijaństwa, 
„rozkradania PGR-ów”, wykazu 
ją zadziwiająco wiele Hospodar 
ności, zdrowego rozsądku, wiele 
politycznej dojrzałości.

DECYDUJE AUTORYTET

Pisząc na wstępie artykułu, że 
radom staje w poprzek drogi 
część PGR-owskieJ administra­
cji, węsząc w radach Bóg wie Ja 
kie niebezpieczeństwo, nie czy­
niliśmy tego bez pokrycia. Oto

np. Sępólno Wielkie w powiecie 
miasteckim. Robotnicy chcicliby 
zorganizować tu rade, lecz zde­
cydowanie przeciwstawia się te­
mu kierownik gospodarstwa. Po 
wiedział on: „Dopóki ja tu bę­
dę — rada nie powstanie. Dać 
iin radę — to rozkradną cały 
PGR". Trzeba dodać, że kierów 
nik ten nie ma autorytetu wśród 
robotników Na deputat np. wy­
dal im kompletnie spleśniałe ży­
to, z robotnikiem rozmawia tyl­
ko podniesionym głosem... Ńie 
jest to bynajmniej przykład o- 
dosobniony Takich kierowników 
PGR mamy jeszcze sporo

Mieczysław Pietrzak z Borzy- 
slawia i kierownik PGR Kikowo 
Zygmunt Adamczyk stwierdzili, 
że dobry kierownik PGR. dobry 
fachowiec, musi widzieć w ra­
dzie robotniczej poważną porr. a 
Boi sic jej natomiast taki — Kto 

I ry z racji niedostatku fachowej 
wiedzy i autorytetu, siara się 
często braki te rekompensować 
pokrzykiwaniem na robotnika i 
najzwyklejszym chamstwem. 
Trzeba przyznać sporo racji leniu 
twierdzeniu

Trzeba zdać sobie sprawę z te 
go, ż» rady robotnicze choć po­
woli, nieśmiało jeszcze, lecz nic 
odwołalnie wkraczają jako no­
wy element sytuacji w naszych 
PGR-ach, nie jako element anar 
cliii lecz właśnie element lądu 
i porządku, element praworząd­
ności. rzeczywistego, faktycz; 
nego udziału robotników i agro; 
nomów, zootechników, mechani- 
zatorów w produkcji. Zaczynają 
powoli, lecz pewnie Rozbudzać 
zainteresowanie PGRowskich 
załóg sprawami produkcji, po 
budząc je do myślenia. A to po­
wód Jedynie do tego, by i w 
koszalińskich PGR-ach dać ra­
dom zieloną drogę i w pełni 
udzielić im pomocy.

JERZY LESIAK

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-ch OGRODNIKÓW szkółkarzy z praktyką do hodowli 
drzew ozdobnych zatrudni natychmiast Zarzad Zieleni Miej­
skiej w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 183. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu.

K—322-0

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Koszalinie 

. zawiadamia,
zc z dniem 5 , IV. br. uruchamia punkt skupu wełny 

(kiosk) na targowisku w Koszalinie.
Równocześnie informujemy wszystkich dostawców, 

że z dniem 1. IV. 1957 r. ceny wdny wzrosły około 50"'«.
K—339-1

Naczelna Organizacja Techniczna Koszalin

zaprasza 
osoby zainteresowane studiami zaocznymi na spotkanie 

informacyjne, które odbędzie się 9 bm. o godz. 10 
w Szczecinku, ul. Kościuszki 22.

K—333 1

Zakład Mleczarski w Koszalinie
ogłasza przetarg

na wykonanie kapitalnego remontu instalacji elek­
trycznej oraz przebudowy linii wysokiego i niskiego 
napięcia w Oddziale Będzino.

Oferty należy kierować na ręce kier. Zakładu Mlecz, 
w Koszalinie do dnia 8 kwietnia 1957 roku.

K—337-1

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie trzy po 
ko.ie z. kuchnią i łazienką w 
Człuchowie, ul. f rontu Narodowe 
go 23. na niniejsze w Szczecinku. 
Stefan Utyniuk.

G—279 1

ZAMIENIĘ mieszkanie s-iabowe 
w Bytowie na mniejsze w Kosza 
Unie. Wiadomość: Koszalin — Lan 
dowski Jan, Racławicka 9, lub 
Bytów, ul. Drzymały 18.

G—282

INZYNIER-GEODETA na stano­
wisku emeryt PKP poszukuje po­
koju z możliwością stołowania 
się lub bez. Wiadomość: Kosza­
lin, tel. 27 ŚK G—281-0

W Koszalinie 
wybrano 
Komitet Obchodu 
I Maja

Przed kilku dniami w Kosza­
linie dokonano wyboru Miejskie 
go Komitetu Obchodu Święta 
l-Maja. W skład komitetu we­
szli: Stanisław Bednarczyk — 
sekretarz KM PZPR. Tomasz 
Ciupek — z-ca przew. Prezy­
dium MRN, Zbigniew Ciecha­
nowski — kier. Domu Harcerza, 
Antoni Chwirot — przewodni­
czący MKFN, Bolesław Dycz- 
kowski — MK ZSL, Tadeusz 
Faber — LPZ. Edmund Gryz — 
przew. Prezydium MRN. Zbig­
niew Góral — dyr. Kosz. Wy­
twórni Cz. Sam.. Józef Kubicki 
— zast. przew. Prcz. MRN, Zo­
fia Kasperkiewicz przew. Za­
rządu Grodzkiego LK. Edmund 
Kośnikowski — dyr. WZŁ, Jó­
zef Kolibowskl — dyr. Techni­
kum Handlowego, Leon Lis — 
dyr. Liceum Pedagog., Stani­
sław Majewski — prezes MK 
SD. Jan Mikrut — robotnik 
Kosz. Fabryki Mebli, Władysław 
Orłowski — I sekr. KM PZPR. 
Władysław Olszowy — dyr. 
MPR-B. Stefan Piechota — 
sekr. KP PZPR. Wiesław Piąt­
kowski — Jedn. Wojsk.. Wacław 
Rogęwicz — robotnik Kosz. 
Zakl. Kruszyw Mineralnych. Ta­
deusz Sokołowski — Redakcja 
„Głosu Koszalińskiego", Ana­
stazja Siczek — MK SD; Fry- 
dolin Słowik — prezes MK ZSL, 
Władysław Szczepaniak — sekr. 
KM ZMS, Hieronim Staszewski 
— prezes PSS, Zefiryn Szym­
czak — prac. Wydz. Kultury 
Prez. WRN. Zenon Siniechowski 
— sekr. KM PZPR. Marian 
Wapno — rob. ZBM, Bronisła­
wa Wojda — robot. Kosz. Zaki.-i 
dów Roszarniczych. Józef Zaj- 
kowski — prezes Spól. Mech. Sa 
moch.. Tadeusz Załuski — dyr. 
WDK.

KUPNO — SPRZEDAŻ
SPRZEDAM gabinet męski stylo­
wy. Cena przystępna. Wiadomość: 
Słupsk, ul. Wita Stwosza 8, m. 4 
w godz. od 16 — 29.

G—230-0

MATRYMONIALNE
KORZYSTAJCIE z dyskretnego 
kojarzenia szczęśliwych mał­
żeństw. Biuro Matrymonialne — 
Toruń, Szeroka <o. — Na odpo­
wiedź załączać znaczek 1,55.

G__278 1

Dzisiaj rozpoczyna obrady II Wojewódzka Konforencja 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, która podsumuje działalność tej 
organizacji za ostatnie dwa lata. f

W związku z tym zwróciliśmy się do prezesa ZW 
ob. Piwosvarczyka. ażeby poinformował naszych czytelni­
ków o działalności LPŻ.

Obecnie do uporządkowaniu 
ewidencji organizacja woje­
wódzka liczy 630 kół. zrzesza­
jąc w nich blisko 18 tys. człon 
ków.' Jeżeli w 1955 r. Liga bo­
rykała się z poważnym' trud­
nościami, to w ub. roku dzię­
ki o wiele lepszej działalności 
organizacyjnej Zarządu Woje- 
wódz.kiego i zarządów powia­
towych oraz' większemu zrozu 
mieniu potrzeb naszego woje­
wództwa ze strony Zarządu 
Głównego uzyskano już znacz 
ne osiągnięcia.

I tak np. zdołano zgroma­
dzić znaczne ilości sprzętu po 
trzebnego do szkolenia ogólno- 
wojskowego, szczególnie dla 
rozwoju takich dyscyplin, jak: 
strzelectwo, narciarstwo i szer 
mierka. W ub. roku ożywiły 
swą działalność kluby spor­
tów ogólno-wojskowych orga­
nizując 36 zawodów strzelec-

Widoczki, które nie upiększają
wiem dlaczego, ale jakoś 

nie możemy przyzwyczaić 
się do tego, by więcej dbać o 
wygląd naszego miasta. Wei- 
rny np. sprawę suszenia bieliz­
ny. W 'az z nastaniem ciepłych, 
słonecznych dni balkony, okna, 
a nawet skwerki stały się do 
słownie wystawami bielizny po 
cząwszy od tej „dyskretnej" a 
skończywszy na p ześcieradłack 
i obrusach.

Pisząca te słowa od pewnego 
czasu ma możność poznania 
„zasobów" bielizny obywatelki 
zamieszkującej w domu przy 
ul. A. Lampego, która cadzień 
suszy ją na terenie zieleńca, 
naprzeciw Miejskiej Przychodni 
Obwodowej. Punkt na susze­
nie jak najbardziej nieodpo- 
wedni. A przecież można by 
bieliznę wysuszyć na podwór­
ku.

Takie „widoczki",, ]ak powyż

ODCZYT
W dniu 6 bm. o godz. 17-tej 

w lokalu Wojewódzkiego O- 
środka Propagandy Partyjnej 
przy ulicy Armii Czerwonej 17 
— dr A. Nowicki. profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
wygłosi odczyt na temat: 
„Marksizm a religia".

„Glos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczonej Partu Ro­
botniczej.

Redaguję Kolegiom w tkta- 
(Izie: Ignacy Wirskl (red. na­
czelny), Andne) Caechowtca 
<zca nanz. redą, Marian 
Rehellta netT. red.), Jerzy 
KlsrOrakl, Jeny Ledak, 
Wnetaw Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lamne «».

Telefony) centrala 3M.
Sekretariat Redakcji — <33- 

tedaktor naczelny — T1C
Oddział w Slupaku, nl. Ntb- 

dzlalkowaklego I, tel. Sl-M.
Oddział w Szczecinku, Plac 

Wolności (gmach Pręt MRN), 
te), śh.

Admlntstraejat Komlln, ni. 
Alfreda Lampe 23. II p„ 
teL 38 53, 22-9L

Ogłoszenia — Biuro Ogłorzeń 
Rsw ..Prasa". Koszalin. utie» 
Alfreda Lampę 20, tel. tż-SL

Wpłaty na prenumeratą P"* 
eztową prrvtmuja urzędy po­
cztowe 1 listonosze.

Tłoczono: KZG w Koszali­
nie.

Pan. karet so ». ni kŁ
C-13. Nr zam. 82.

Lecznica Zwierząt w Koszalinie 

podaje do wiadomości,

że w terminie od 5—20 kwietnia br. zostanie na terenie miasta
Koszalina przeprowadzone

dodatkowe szczepienie drobiu przeciw pomorowi.
Zainteresowani hodowcy winni zgłosić ilość drobiu do 
szczepień osobiście w lecznicy, ul. Okrzei nr 5, lub tel. 35-40.

K-345-1

kich i uczestnicząc także w 
imprezach ogólnokrajowych z 
dobrym wynikiem. Np. klub 
białogardzki w zawodach o pu 
char przechodni ZG LPŻ za­
jął II miejsce. W 1956 r. uzy­
skano w województwie 442 
klasy sportowe, podczas gdy 
w 1955 tylko 12. W dziedzi­
nie szkolenia motorowego prze 
szkolono na różnych kursach 
około 2 500 osób. Pomimo jesz 
cze dużych trudności, przystą­
piono w ub. roku do szkolenia 
morskiego. W tej chwili Ist­
nieje 5 klubów morskich. Naj 
większe trudności posiada 
LPŻ w zakresie szkolenia łącz 
ności. Jeśli chodzi o plany na 
przyszłość, to duży nacisk bę­
dzie położony • na umasowie- 
nie organizacji i szukanie naj 
atrakcyjniejszych form pracy.

jb.

szu. w żadnym wypadku nie da 
dają uroku naszemu miasta.

K. IV'.

„nowa hutv‘ — roitgn»ni« 
: diabłem.

Seanse o godz. I?, 19 1 21.
WDK — Ona tańczyła Jedno la­

to. Seanse o Kodz. 17 i 19.
„ZACISZE" — Otello.
Seanse o godz. 18 1 20.
MPRB — nieczynne.
„MUZA" — Tajemnica domu to* 

wazowego.
Seanse o godz. 17 i 19.

ULUB TPP R
Dziś o godz. 17 film dla młoa 

dzieży starszej pt. „Dzieci party­
zanta".

UWAGA! Repertuar Mn poda- 
|emy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

f ROGRAM II na tali 367 m 
na dzień S kwietnia (piątek)

Program dnia: 8.5S, ti.dS.
Wiadomości: s.OT. 6.00, ?.oo. OO, 

8.20. 12.04. 16.00, 18.30. 20.00, 23.50,
5.06 Humoreski I polki. 5.31) Roz­

maitości roln. 6.10 Melodie balet. 
Ł.25 Kalendarz, rad. 6.30 Gimna­
styka. 6.40 Melodie rozr. 7.10 Duet 
fortep. 7.45 Gawęda dla drużyno­
wych. 8.06 Przegląd prasy. 
8.15 Piosenki różnych naro­
dów. 6.36 Haydn: Symfonia cs- 
dur „Merkury". 9.00 „Rolko", słu­
chowisko dla kl. V. 9.40 „Zapra­
szamy dzieci młodsze" — aud. dla 
przedszkoli. 10.00 ..Kto raz. żart 
z blaszanej młaki" — fragm. 
opow. Hansa Pallady. 10.20 Kon­
cert orkiestry rozgł. łódzkiej PR. 
11.00 Mozaika muzyczna. 11.42 U- 
twory fortep. 12.10 Aud. dla wsi. 
12.29 Przerwa. 15.10 Swojskie me­
lodie. 15.30 ..Bankructwo małego 
Eżeka" — ode. pow. dla dzieci. 
1605 Pieśni Enore Szerwan- 
kzkyego. 16.20 Muzyka rozr. 19.98 
..Transfuzja krwi i trwała ondu. 
lacja" — pog. 17.00 „Utwory for­
tepianowe na lewą rękę". 1308 
Muzyka tan. 19.35 Muzyka I aktu­
alności. 19.00 Koncert estradowy, 
19.49 Satyrycy przed mikrofonem 
-- Jerzy Kieymy. 20.23 Kronika 
sportowa. 20.45 „Maszyna do licze- 
nta" — słuch, wg sztuki F.lmara 
Rico. 22.15 Dohnanvl: Kwintet 
fortep. c-moH. 22.45 Muzyka tan. 
22.10 Utwory Mozarta.

Przed
II Wojewódzką Konferencją 

Ligi Przyjaciół Żołnierza 
rozmawialiśmy z prezesem ZW

2-ch PIEKARZY wykwalifikowanych zatrudni od zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kraśniku, 
pow. Koszalin. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu.

G—233

KUPIĘ prasę hydrauliczną, ko­
pertową, Jedno lub dwustolową 
do owoców oraz mechaniczną 
szatkownlcę do kapusty. Oferty: 
W. Dobski, Poznań, ul. Ratajcza­
ka 17, m. 19, tel. 84-691.

K—221



Jaka jest sytuacja
gospodarcza Węgier

Z wizytą u A. Rudnickiego

Autor niepokojący

Z okazji pobytu w Polsce przewodniczącego 
Urzędu Cen Węgierskiej Republiki Ludowej, tow. 
Beli Csikoś-Nagy, przedstawiciel Agencji Robo­
tniczej przeprowadził z nim rozmowę na temat 
aktualnej sytuacji gospodarczej na Węgrzech.

— Na ■ Węgrzech — mówi 
tow. Csikos-Nagy — toczy się 
obecnie żywa dyskusja nad wy 
pracowaniem nowego modelu 
gospodarki, którego założeniem 
jest przezwyciężenie możliwie

tern moich spotkań z szeregiem 
wybitnych ekonomistów pol­
skich. jak prof. Lange. Brus 
i inni.

Co można powiedzieć, jeśli 
idzie o aktualny sytuację gospo

Widok miasteczka Zalaegersse?.

wszystkich błędów i wypaczeń 
dawnego mechanizmu gospodar 
czego. Polska, jak wiadomo, 
ma już w dziedzinie opracowa 
nia własnego modelu gospodar 
czego sporo osiągnięć i do 
świadczeń. Poznanie ich. a zwla 
szcza wymiana zdań i opinii 
na temat zagadnień polityki 
finansowej i polityki cen — 
oto co było celem i przedinio-

darczą na Węgrzech? .Test rze 
cza jasną — stwierdza tow. 
Csikos-Nagy — że wydarzenia 
węgierskie nie mogły nie odbić 
się na organizmie gospodar­
czym Republiki Przed Węgrami 
stanęła groźba inflacji. Jeśli po 
pierwszym, szczególnie trudnym 
okresie, groźba ta została ona 
nowana i do inflacji nie doszło 
— to stało się tak głównie 
dzięki szybkiej i wydatnej po 
mocy Związku Radzieckiego jak 
również innych krajów demokra 
cji ludowej.

Na Węgrzech podjęto pierw­
sze kroki mające na celu u- 
sprawnienie. a także pewne prze 
obrażenie kierownictwa gospo 
darką narodową. Jednym z nien 
jest reorganizacja ministerstw, 
a ściślej mówiąc połączenie nie 
których ministerstw. W parze 
z tym przeprowadzana jest re 
dukcja aparatu administracyjne 
go, obejmująca niekiedy 40 do 
50 procent personelu urzędnicze 
go. Zarazem jednak, z uwagi 
na niełatwą sytuację gospodar 
czą kraju wymagającą szczegół 
riego skupienia w rękach pań­
stwa kontroli nad takimi dziedzi 
nami, jak Linanse, polityka cen 
i sprawy zatrudnienia — powo 
lano do życia nie istniejące 
11 nas dawniej Ministerstwo 
Pracy i Centralny Urząd Cen.

Regulująca rola państwa w 
tych zagadnieniach jest dziś 
szczególnie nieodzowna Aźebv 
to zrozumieć, trzeba pamiętać o 
wydarzeniach październikowych 
na Węgrzech. Przez, wiele tygod 
r.i rząd i partia — jak wiado-

SERIA VI

9. KTO ODKRYŁ AU­
STRALIĘ ?

10. W JAKICH MIAS­
TACH ODBYWAŁY 
SIĘ KOLEJNE MIĘ­
DZYNARODOWE FE­
STIWALE MŁODZIE­
ŻY I STUDENTÓW?

ino — nie miały- możliwości 
skutecznego kierowania gospo­
darką Wiele więc posunięć z 
tamtego okresu, mimo, że ogól 
nie ' biorąc były słuszne, często 
miało charakter żywiołowy. 
Wprowadzono wtedy m. in. pod 
wyżkę płac oraz obniżkę norm, 
w wielu zakładach rzeczywiście 
rażąco niesłusznych. Wydano od 
początku zdecydowaną walkę 
różnego rodzaju biurokratycz­
nym wynaturzeniom Ale fak­
tem jest też, że spadla znacznie 
wydajność pracy. Ogromne 
trudności wystąpiły zwłaszcza 
na odcinku węgla

Przed rządem stoją dziś po­
ważne zadania i niemałe jesz 
cze trudności, ni. in. w takich 
dziedzinach jak kształtowanie 
cen wolnorynkowych, jak zapew 
nienie właściwego stosunku mię 
dzy kosztami własnymi przed 
siębiorstw i cenami rynkowymi, 
jak zatrudnienie w produkcji 
ludzi zwolnionych z administra 
cji. jak właściwe ustawienie 
płac akordowych i norm, jak 
zapewnienie ludności miast ar 
tykułów żywnościowych po sta- 
•ych cenach — bez dokładania 
przez państwo do rolnictwa.

Jeśli chodzi o rolnictwo — 
mówi tow Csikos-Nagy — na 
leży przede wszystkim powie­
dzieć. że zniesione zostały na 
Węgrzech obowiązkowe dosta 
wv. Skup produktów rolniczych 
odbywa się dziś po cenach wol 
norvnkowvch. Państwo zacho 
walo sobie jedynie wyłączne 
prawo skupu poprzez kontrakta­
cję unraw przemysłowych (głów 
nie buraka cukrowego i tyto­
niu) oraz monopo! na hurtów* 
handel zbożem. Jak było do 
przewidzenia, z chwila zniesie­
nia na Węgrzech dostaw obo­
wiązkowych ceny wolnorvnko 
wc artykułów rolniczych wydrt 
nie wzrosły. Już jednak w lu­
tym tero roku nadani! snadek 
cen. zwłaszcza nabiału, tak że 
wkrótce ustalić bedzie można 
stałe naństwowe ceny na ąrty 
kufy rolne.

Oczywiście, trudno Już dzl- 
siai mówić o całkowitej stabi*i 
•'icji "'ospodarczei Węgierskiej 
Republiki Ludowej — reasumu 
ie przewodniczący Państwowego 
Urzędu Cen WRL. — Są jed 
nak wszelkie przesłanki. bv są 
dzić,. że rozpoczęta już praca 
nad uzdrowieniem gospodarki, 
idąca w parze z pomocą w po 
staci kredytów przyznanych Wę 
grom przez ZSRR na mocy nie­
dawnej umowy, pozwoli Węgier 
skiej Republice Ludowej wejść 
na drogę nie tylko stabilizacji 
gospodarczej, ale i dalszego roz 
woju.

Rozmawia! K. D.

Pisarz — istota przeciw­
na zasadzie życia. (Wszystko 
wokoło znajduje się w nieustan­
nym ruchu, w szumie. A on 
stoi. Stoi pośrodku morza i roz 
gląda się. Co za rola! —”

Tak zaczęły się „Niebieskie 
Kartki”. Kartki .niepokojące i 
dziwne, czasem smutne, draż­
niące, pełne refleksji, nieraz sno 
bistyczne i budzące sprzeciw. 
Kartki, które może przysporzyły 
pisarzowi więcej popularności 
niż jego powieści i opowiada­
nia.

Adolf Rudnicki przed kilkoma 
zaledwie dniami wrócił z Pary­
ża, gdzie byl trzy miesiące. Roz­
mowa nasza rozpoczęła się więc 
od wrażeń z podróży.

— Konfrontacja psychiki czło­
wieka na .Zachodzie z naszą po­
zwala wysnuć bardzo charakte­
rystyczne wnioski. Zetknięcie 
się naszych turystów z Zacho­
dem musi wywierać na nich 
oszałamiające wrażenie. A rów­
nocześnie uderzające jest wiel­
kie zainteresowanie, jakie budzi, 
zwłaszcza we Francji, to wszy­
stko. co dzieje się obecnie w 
Polsce. Daje się tam zauważyć 
baczna a zarazem życzliwa ob­
serwacja całego naszego życia.

Uwagi z podróży przekazuje 
Adolf Rudnicki czytelnikom za 
pośrednictwem „Niebieskich 
Kartek" Wiele jednak wrażeń 
i spostrzeżeń, jakie poczynił w 
czasie podróży obracając się w 
najróżnorodniejszych środowi­
skach, nadaje się raczej do for­
my opowiadań. Możliwe więc, 
że nastąpi pewna przerwa w u- 
kazywaniu się popularnych kar 
tek.

Gdy rozmowa zeszła na te­
mat planów pisarskich Rudnic­
kiego, znalazłam się w nie lada

kłopocie. Przemiły gospodarz 
zmienił się nagle w... autora u- 
dzielającego wywiadu, i nie 
chcial za nic na świecie powie­
dzieć czegokolwiek bliższego o 
swej obecnej pracy.

— Pracuję obecnie nad opo­
wiadaniami o różnorodnej te­
matyce, które złożą się na tom 
zatytułowany „Henryk” lub 
„Prześwity". Tom ten wydany 
zostanie prawdopodobnie jesz­
cze w roku bieżącym. W tym ro 
ku także wyjdzie z druku drugi 
tom „Niebieskich Kartek”.

Dowiedziałam się tylko, że 
Rudnicki myśli o możliwości na 
pisania drugiej części „Żywego 
i martwego morza" Niestety, 
dalszy ciąg tej książki rozgry­
wa się współcześnie, w naszych 
oczach...

Adolf Rudnicki jest bardzo 
oszczędny w obietnicach Uwa­
ża, że w sztuce mówić można 
tylko o tym. czego się już doko­
nało. Twórczość pisarska jest 
często uzależniona od czynni­
ków, na które autor nie ma 
wpływu. Sądzę, że słowa te. dy­
ktują Rudnickiemu gorzkie do­
świadczenia lat ubiegłych. Pi­
sarz zdaje się obawiać, by po­
nownie nie doszło do sytuacji, 
gdy tworzenie wymagało odwa­
gi i uporu.

Ten sceptycyzm jest cechą in­
dywidualności pisarskiej Adolfa 
Rudnickiego. Sądzę jednak, że 
jego czytelnicy nie będą musie- 
li zbyt długo czekać na następ­
ne utwory. Autor „Niebieskich 
Kartek” nie należy do pisarzy, 
którzy mogą milczeć. Jest to je­
den z tych ludzi pióra, dla któ­
rych tworzenie, jest najgoręt­
szą potrzebą serca.

BARBARA SIDORCZUK

Na turystycznym szlaku
Plany turystów w b. roku mo­

głyby być bardziej urozmaicone, 
gdyby nie znaczoe trudności w 
organizowaniu imprez.

W latach 1929 — 37 Ziemię 
Koszalińską, najczęściej Koło 
brzeg, nawiedzało około 40 — 
60 tys. turystów z kilku 
państw europejskich. Przy­
nosiło to duże dochody.

A teraz? Minionego okresu 
niesposób porównać z obec­
nym. Nie potrafiliśmy dotąd 
nawiązać jakichkolwiek kon­
taktów z turystami sąsiednich 
krajów: NRD, CSR czy Szwe­
cji. Nie prowadzimy wyptiany 
turystycznej z innymi ókręga 
mi w kraju.

Ziemia koszalińska odpowiada­
jąca (biorąe pod uwagę warunki 
terenowe) uprawianiu turystyki 
pieszej, kolarskiej i wodnej, no- 
siadająca wiele zabytków i pięk­
nych okolic, bogata faunę i flo'e. 
pozbawiona Jest dostatecznego za 
gospodarowania, dotkliwie odczu­
wa brak schronisk. To Jest żró- 
idło naszych niedomagali.
[ Znajdujące się na naszym 
(terenie obiekty przejmowane 
>są w sezonie letnim przez ko 
jlonie i zakłady pracy.
1 To, czym dysponuje PTTK, 
I nie zaspokaja potrzeb i nie po 
•zwala liczyć na szybką poprą 
•wę sytuacji.
i Hotele turystyczne w Ustce, 
Słupsku i Darłówku dysponu 
ją zaledwie około 220 miej- 

, scarni.

’ Szczecinek. Mielno, Kołobrzeg. 
Czaollnek. Mostowo, przez, które i 
przebiegają szlaki turystyczne, 
nie są wyposażone nawet w pry­
mitywne domkl wczasowe. Korni 
tet Wojewódzki PZPR w Koszali 
nie zarządzał kiedyś dwoma bu- 
dynltanii w Mielnie. Obecnie Je­
den zatrzymał dla siebie, u dru­

gi przekazał w administrację 
FWP. Ośrodek szkoleniowy b. 
ZMP przekazano dla ZSP na 
dom wczasowy. Nie negujemy po 
trzeb studentów czy FWP, ale 
Jeden z. tych budynków można by 
przeznaczyć na cele turystyczne.

Są jeszcze inne możliwości 
zdobycia lokali dla ruchu tu­
rystycznego. Budowa domków 
campingowych — to raz; po 
drugie — słuszna wydaje się 
koncepcja przekazania na ce­
le turystyczne wielu nieczyn­
nych poniemieckich pałaców; 
wreszcie celowa jest budowa 
namiotów.

Prez. WRN w Koszalinie* 
widząc krytyczną sytuację, pa 
stanowiło przekazać z.e swego 
budżetu ponad milion złotych, 
na rozwój turystyki. Gdy ostał 
teczna decyzja w tej sprawia 
zapadnie, trzeba będzie z miej 
sca przystąpić do wykorzysta 
nia tej dotacji. ।

Terenem naszym zainteresowa­
ła się także Komisja dla Spraw 
Turystyki w Warszawie, żądając 
przesłania szeregu dokumentów 
z lat ub. o ruchu turystycznym 
w woj. koszalińskim. Materiały 
zostały już wysłane. Spodziewa­
my się, że taki „kontakt" z War 
szawą przyniesie duże korzyści.

Niemniej jednak my sami musi 
my rozpocząć ofensywę w kie­
runku rozwoju turystyki. Trzeba 
zabezpieczyć Istniejące, oznaczo­
ne szlaki turystyczne; dobijać się 
o lepsze traktowanie spraw tury- 
styki przez prezydia powiatowych 
rad narodowych.

Dla kibiców
„GRANITU"

Hr-lląowa drużyna piłkarska ko 
Szalińskiego „Granitu" wyjeżdża 
w niedzielę do Słupska na ml- 
straowskl mecz z tamtejszym 
„Gryfem". Spotkanie rozegrane 
zoKtanie o godz. Il-tej, •

Kierownictwo KS „Granit" 
chcąc umożliwić wielu kibicom 
swej drużyny oglądanie tego me 
czu zawiadamia, że do soboty 
włącznie (do godz. 10-teJ), w se­
kretariacie klubu przy ul. Mor­
dki*! s można wpłacić ło zł. Za 
tę sumę „kible" będzie miał za- 
pewalony praełazd samochodem 
w «ł>t< stremr ■* bfląś selenu na 
«he®W

Wokół ringu...
W począt­

kach maja zo­
baczymy podłu 
giej przerwie 
pięściarzy ko­
szalińskich w 

towarzyskich 
meczach mię- 

dzyojiręgo- 
wych. W dwóch 

spotkaniach 
przeciwnikiem
naszej dziesiątki będzie zespół 
Zielonej Góry. 4 maja spot­
kanie odbędzie się w Szcze­
cinki!, a następnego dnia —* 
w Słupsku.

OZB w Koszalinie organi­
zuje w drugiej połowie maja 
trzydniowy kurs sędziowski* 
Zajęcia przeprowadzone zostą 
ną w Mielnie.

Termin zgłoszeń, M
dniu 25 bm. “ ’

Wkrótce 
na naszych 
ekranach

Tegoroczny sezon turystycz 
ny w okręgu koszalińskim za 
powiada się dość bogato. Wie 
le imprez kolarskich, pieszych, 
kajakowych i motorowych za 
mierzą zorganizować zarząd 
okręgu PTTK i jego sekcje. 
Oficjalne otwarcie sezonu na­
stąpi w maju.

Jedną z atrakcyjniejszych 
imprez motorowych będzie 
wycieczka na własnych moto­
rach do Czechosłowacji. Dzia 
łącze sekcji motorowej prze­
widują także wyjazd do NRF 
i na VI Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Moskwie.

Z Imprez, pieszych przewiduje 
się rald na trasie Koszalin — Dar 
Iowo: kolarze-turyści uczestniczyć 
będą w międzyokręgowym rat- 
dzie brzegiem morza i w fałdzie 
Złotów — Kołobrzeg; wodniacy 
startują w spływie kajakowym 
od Szczecinka do Piły; żeglarze 
odbywać będą rejąy turystyczno- 
krajoznawcze po Jez. Drawskim.

Zależało mi na czasie. Chciałem rozmawiać z To- 
biasem jeszcze tego samego dnia. Możliwe, że To- 
bias będzie mi mógł powiedzieć o Gablu więcej niż 
sam o nim dotąd wiedziałem. Przecież wśród tych 
wątpliwych informacji, jakie zebraliśmy o nim, znaj­
dowało się stwierdzenie, że w roku czterdziestym 
szóstym jeździł z Koźla do Szczecina, prowadząc barki 
l węglem... Odnalezienie Kojry nie zamykało wcale 
dochodzeń, jakie podjęliśmy w jego sprawie...

— Chodź, pojedziemy — zdecydował wreszcie kolega 
zastępca komendanta, wstając znad lepkiego od brudu 
stolika, który wywołał uprzednio serię niewybrednych 
komentarzy.

Przybyliśmy przed Zakład Medycyny Sądowej na 
Pogodnem dokładnie o godzinie dziesiątej rano.

Drzwi od przedsionka były lekko uchylone. Roznosiła 
się w pobliżu woń chloru, formaliny i substancji de­
zynfekcyjnych. Na ławce pod kasztanami młody le­
karz pocieszał zmartwiałą, prawie nieprzytomną ko­
bietę. Podsuwając jej co chwila tampon z roztworem 
amoniaku, starał się jak najsumienniej wypełniać 
obowiązki przypadkowego opiekuna.

Spostrzegłszy nas, przybliżył się szybko:
— Działajcie panowie, na litość boską! Tego czło­

wieka trzeba zaraz pochować. Pani mdleje co chwila, 
rozpacza i nie da sobie w ogóle nic przetłumaczyć!

Kolega zastępca komendanta skinął ze zrozumie­
niem głową. Ściszając głos, odezwał się:

— Zdejmiemy tylko odciski linii papilarnych, • po 
tern ciało zostanie wydane rodzinie...

Podczas gdy wydostawał z gazika walizkę z przy- 
borami, wydobyłem na wierzch kennkartę nieżyjącego 
•— j właśnie w tym momencie doszła mnie zza pleców 
przyciszona, wątła wypowiedź:

— Kennkarta jest fałszywa... z okupacji... i tam by­
ły nie jego palce, proszę pąnów-

Feliks Kojro znalazł się wprawdzie w Szczeci­
nie, ale tam, we Wrocławiu, powinny zostać ślady 
demaskujące zabójców. Jak wynikałoby z podróży 
Trudy — mieli oni powiązania ze Szczecinem...

— Co do możliwości, Iż Kojro był we Wrocławiu 
1 tam doszło do zabójstwa... to mi się wydaje raczej 
wykluczone — podjął teraz zastępca komendanta, 
odpowiadając na moje sugestie.— Bo pomyśl tylko: ko­
mu by się chciało transportować go post factum 
z Wrocławia do Szczecina. To pierwsze. Po wtóre: co 
do tego Gabla i Trudy. Nie wiem, ale myślę, że 
tutaj na naszym terenie nikt o nich nie słyszał. Cho­
ciaż — zastanowił się chwilę — wiesz co? Tu jest 
taki stary, wysoki Niemiec. Zdaje się, że ty powinie­
neś go znać? Nazywa się...

— Masz na myśli Toblasa?...— podsunąłem mu, wi­
dząc, że szuka w pamięci 1 nie może znaleźć nazwiska.

— Tak, nazywa się Tobias — skinął potakująco, 
po czym obiecał, te zadzwoni zaraz z zakładu medy­
cyny do komend}’ miasta, ażeby sprawdzić czy Tobias 
nie wyjechał przypadkiem na połów.

Wkrótce na nasze ekrany 
wejdzie film produkcji wło­
skiej pt. „Karuzela neapolitań 
ika".

Na zdjęciu: jedna ze acen 
filmu.


